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Wychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłata wynosi : 


kwartalnie 


Belgii i Szwajcarji 18 à 
Turcji i ks. Naddun. 18 s 


Numer poiedyńczy kosztuje 8 ont. 


Odjęcie Galicji autonomii w sprawach 
szkół średnich i ludowych. 


Naszej delegacji stanowisko coraz mocniej 
wykazuje się zwichniętem, a obecność jej w 
Radzie państwa już nie krajowi naszemu, lecz 
stronnictwom niemieckim wychodzi na korzyść, 
Nie tylko ani jednego z żądań autonomicznych, 
zawartych w programie naszego kraju, nie zdo- 
lali zdobyć, ale nawet nie zdołali obronić i tej 
autonomii w sprawach szkół średnich i ludo- 
wych, którą kraj już otrzymał był przez sankcję 
ustawy o Radzie szkolnej. Niedawno powiedzie- 
liśmy w artykule: „Delegacja nasza wobec 
obietnic ministerstwa,« iż za kilka ty- 
godni okaże się jasno, że delegacja nasza wy- 
trwaniem aż do końca w Radzie państwa do- 
pomogła do centralizujących zmian ustawy luto- 
wej, a pomimo obietnice ministerstwa osiadła na 
lodzie z żądaniami autonomicznemi. „, Otóż nie 
kilka tygodni czekać trzeba było. Dziś już wy- 
pływają rezultata na jaw. Odjęto Galicji auto- 
nomię, uzyskaną już w sprawach szkół ludo- 
wych i średnich, pozawczorajszą uchwałą Rady 
państwa, a właśnie autonomia w zakresie wy- 
chowania narodowego jest dla nas najkardyna!- 
niejszą i najżywotniejszą ze wszystkich. W ża- 
dnym innym zakresie ustawodawstwa miesza- 
nie się większości niemieckiej rajchsratu 1 jej 
uchwały nie mogą być tak szkodhwe dla na- 
szego rozwoju narodowego, dla naszej przyszło- 
Ści, jak właśnie w rzeczy narodowego wycho- 
wania. Tego przeświadczenia były nasze sejmy 
krajowe i tego przeświadczenia jest i kraj 
caly! 

Już dawaiej wypowiedzieliśmy nasze zda- 
nie, że w razie gdyby zapadła w Radzie pań- 
stwa podobna, autonomię krajową w sprawach 
szkolnych podkopująca uchwała, delegacja nasza 
powinna ustąpić z Rady państwa. Czyli wypa- 
dałoby to uezynić zaraz po uchwale w drugiem 
czytaniu, czyli dopiero po przyjęciu jej w tre- 
ciem czytaniu, to rozstrzygnąć można jedynie 
na miejscu, po rozważeniu wszystkich stosun- 
ków obecnych, stanowiska delegacji i Rady 
państwa dotyczących. | 

Co postanowiła delegacja nasza, to nam 
dotąd wiadomem nie jest. Że i ministerstwo, 
i stronnictwa niemieckie będą. czynić zabieg! 1 
obietnice, aby powstrzymać ustąpienie naszej 
delegacji, to naprzód przewidzieć można. Mię- 
dzy obietnicami zapewne figurować będzie, iż 
ministerstwo starać się będzie, aby w Izbie pa- 
nów ustęp ż. z §. 11., o szkołach ludowych i 
średnich opuszczono, Być może, iż tłumaczyć 
będą delegacji naszej, że pomimo tego ustępu 
w $. 44., nadana już przez sankcję cesarską 
ustawa o Radzie szkolnej i o języku wysłado- 
wym nie będzie alterowaną! Nam się jednak 
i obietnica powyższa wydaje złudną, i Wuma- 
szenie zawodnem. Najprzód nieprawdopodobnem 
jast, aby lzba panów stanęła w obronie auto- 
nomii większej krajów koronnych, a jeszcze nie- 
nrawdopodobniejszem jest, aby potem Izba po- 
selska przyjęła tę zmianę, chociażby ja Izba 
panów uchwaliła. Obietnica zas, iż. minister- 
two nie dozwoli naruszać sankejonowanych już 
dla Galicji autonomicznych ustaw szkolnych, po- 
mimo $. 14. lit. ż,— wydaje nam się tak bezpod- 
stawną, iż jej zawodności i zbijać nie potrzeba. 
Wywiązać się może wprawdzie ztąd walka mię- 
dzy sejmem naszym a Radą państwa lub mini- 
sterstwem przyszłem, lecz trybunał państwa, 
mający rozstrzygać w podobnym sporze, będzie 
przeważnie z Niemców złożonym, więc wyrok 
jego nie wypadnie niezawodnie na korzyść au- 
tonomii. 

Zresztą delegacja nasza występując obe- 
cnie z Rady państwa, samem tem wystąpieniem 
prędzejby przekonała Izbę panów, a i Izbę niż- 
szą 0 potrzebie albo wymazania $. 44. lit. ż 
albo dodania ustępu, wyjmującego Galicję z pod 
zobowiązań tego ustępu, niż to uczynić zdoła, 
pozostając 1 nadal w Radzie państwa. 


Przegląd polityczny. 


Z wszechnicy lwowskiej. Według donie- 
sienia telegraficznego od W. ministerstwa wy- 
znań i oświecenia z dnia 13. bm. |. 8386, Najj. 
Pan postanowieniem, danem z Ischl 9. bm. przy- 


Manuskrypta nie zwracają 


zwolić raczył co następuje względem języka, u- 
żywać się mającego przy składaniu teoretycznych 
egzaminów ogólnych we Lwowie : 

1. Od początku roku szkolnego 1867/8 każ- 
dému kandydatowi, składającemu egzamin ogólny 
prawniczy we Lwowie, wolno będzie składać go 
w języku polskim z jednego lnb dwu przedmio- 
tów, które na uniwersytecie lwowskim są wy- 
kładane po polsku. Wybór tych przedmiotów zo- 
stawia się kandydatowi. 

Do innych przedmiotów, z których kandy- 
dat ma składać egzamin, ma być nżywany jak 
dotychczas język niemiecki. 

2. Podobnież kandydat, składający egzamin 
ogólny historyczno-prawniczy, może zażądać, a- 
by mu pozwolono składać egzamin z prawa 
rzymskiego według jego wyboru w jednym z 
dwn języków, w którym ten przedmiot jest wy- 
kładany na uniwersytecie lwowskim. 

3. Rozporządzenia, wydane pod 1., mają słn- 
żyć nadal za prawidło i co do języka ruskiego 
przy prawniczych egzaminach ogólnych. 


Wiedeń d. 16. pażdziernika. Mianowanie 
jenerała Cialdiniego pełnomocnikiem króla Wi- 
ktora Emanuela przy dworze anstrjackim, zrobi- 
ło we Wiedniu dość silne wrażenie. Jedni ntrzy- 
mują, że Rattazzi umyślnie wysłał jenerała, bo 
obecność jego we Florencji była mu w teraźniej- 
szem położeniu wcale nie na rękę; drudzy zaś 
są przekonania, że mianowanie to jest objawem 
zbliżenia się dwóch dworów, w celu zawarcia 
wojskowego przymierza. Chociaż to drugie wy- 
tinmaczenie może się zdawać nadto śmiałe, my 
jednak zważając na polityczne położenie Euro- 
py, nie możemy go brać jak tylko za bardzo 
prawdop odobne. 


Praga d. 14. października. Okólnik konsy- 
storjalny wzywa szczególnie księży, aby nie 
trzymali Narodnich Listów z powodu antikonkor- 
datowej postawy, jaką ten dziennik przybrał 
ostatniemi czasy. Kto usłucha tego wezwania, 
ten da dowód posłuszeństwa wobec swego kon- 
systorza. 


Berlin dnia 14. października. Na posiedze- 
nin parlamentu północno-niemieckiego 14. b. m. 
przyjęto po żywych rozprawach wniosek Schnl- 
tze-Delitscha, tyczący się zniesienia ograniczeń 
w ustawie o stowarzyszeniach robotników. Prezes 
kancelarji związkowej, Delbriick tłumaczył, że 
rząd w zasadzie jest przeciw tym ograniczeniom, 
ale różnorodność ustawodawstwa w krajach 
związkowych sprawia, że przedmiot ten nie doj- 
rzał jeszcze do rozwiązania. Mowca zapowiada, 
że sejmowi prnskiemu przedłożony będzie pro- 
jekt ustawy przemysłowej, w którym odpadną 
ograniczenia w mowie będące. 

Rozporządzenie królewskie przenosi admi- 
nistrację poczt i telegrafów z pruskiego mini- 
sterstwa handln na kanclerza Związku, a to w 
celu jednolitego traktowania tych rzeczy w ca- 
łym półnoeno-niemieckim Związku. 


Karlsruhe d. 14. października. Na posie- 
dzeniu sejmu badeńskiego w Karlsruhe dnia dzi- 
siejszego interpelował Wundt ministra spraw 
zagranicznych z powodu różnych wyrażeń ks. 
Hohenlohe w ostatniej jego mowie w sejmie 
bawarskim. Minister spraw zagranicznych, Frei- 
dorf, wyłuszcza cały tok rokowań, prowadzo- 
nych na wiosnę i w lecie względem ntworzenia 
obszerniejszej Rzeszy z północno niemiecką Rzeszą. 
Przyszło: do porozumienia się co do zawiązania 
układów z Rzeszą półnoeno-niemiecką, lecz 
jeszcze nie osiągnięto całkowitej zgody nad 
sprzecznemi zapatrywaniami ¢o do podstawy 
konstytucji zamierzonego Związku. Punkta dyf- 
ferencyjne określono bliżej. To samo tyczy 
się stosunków co do Anstrji, względem których 
Baden nie wyjawił zdania swojego. Osobiste 
zdania Hohenlohego o bliższym związku poje- 
dynczych państw południowych z Rzeszą półno- 
eną, należy szanować jako opinię znakomitego i 
sumiennego męża stanu, lecz opierają się one 
na wykładaniu traktatów z Nikolsbnrgu i Pragi 
odmienuem od zdania Badenu, i na ogólnem 
tylko zapatrywaniu się na położenie rzeczy w 
Europie Środkowej. Freidorff powiedział w 
końcu: „Rząd wielkoksiążęcy sądzi, że przyjdzie 
chwila, która dozwoli państwom południowym, 
jako ważnym członkom przyłączyć się do nowo 
zorganizowanych Niemiec; usiłuje on stworzyć 
premisy, któreby umożebniły krajowi żądanie 
zjednoczenia narodowego; bedzie jednak szczę- 
śliwym, jeżeli zjednoczenie to przyjdzie do sku- 
tkn łącznie ze sąsiadami na południu Menu, i 
w tym duchu będzie zawsze gotów do zawią- 
zania przedwstępnych kroków zresztą państw 
południowo-niemieckich. 


Paryż dnia 14. października. Za France za- 
pewnia, że Rattazzi przesłał nową notę rządowi 
cesarskiemu, w której mówi, że armia królew- 
ska dołoży wszelkich starań, aby przeszkadzać 
napływowi powstańców na terytorjum papiezkie, 
i że w razie potrzeby ilość wojska powiększy 
się nad pasem granicznym. (Wiadomości la 
France trzeba brać z zastrzeżeniem, bo dziennik 
ten jest nadto jawnym zwolennikiem świeckiej 
władzy papieża; p. r.) 

Moniteur pisze pod dniem 15. b. m.: „Dzie- 
wiećdziesięciu żołnierzy papiezkich uderzyło dn. 
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się, lecz bywają niszczone. 


13. bm. na 300tu garibaldeczyków, którzy za- 
mykali drogę, wiodącą na górę Libełi, i odpe- 
dzili ich bagnetami. Powstańey musieli ustąpić 
po znacznych stratach“. 


Włochy. Nie mamy wiadomości o poste- 
pie rzymskiego powstania. Wprawdzie w dzien- 
nikach francuzkich i włoskich są jakieś listy, 
datowane niby to od granicy państwa Kościel- 
nego, ale treść ich tak małej jest doniosłości, 
że uważamy za stosowniejsze, nie nmieszczać 
icb w naszem czasopiśmie. Wszystko daje do 
myśleuia, że ochotnicy zaczynają się organizo- 
wać i we wieksze gromadzić oddziały, aby po- 
tem nderzyć na nieprzyjaciela z dwóch stron 
równocześnie: rewolucją w samym Rzymie i a- 
takiem na bramy jego. 

Na półwyspie Apenińskim umysły burzą się 
bez przerwy, i niepodobieństwem  przypnścić, 
aby dziennikom, jak la France, ndało się ochło- 
dzić gorącą krew włoską. We wczorajszym 
numerze Gazety wnioskowaliśmy na podstawie 
artykułu, wyjętego z Italie, że gabinet florencki 
myśli o rychłej interwencji. Dziś mamy arty- 
kuł drogiego półnrzędowego dziennika, Opinione, 
który w swej osnowie jest nadto ważny, abyśmy 
go mieli pomijać milczeniem. Oto jego brzmie- 
nie: „Bardzo wielką ilość wagonów nagroma- 
dzono koło Nari nad granicą państwa Kościel- 
nego. Temi dniami odeszło na granicę kilka 
nowych pułków piechoty i pułk konnicy. Jeż e- 
liby się okazała potrzeba, kolej żelazna 
może każdej chwili rzucić na terytorjnm rzym- 
skie kilkadziesiąt tysiecy wojska. Po zamiano- 
waniu jenerała Cialdiniego ambasadorem we 
Wiedniu, główne dowództwo armii nadgranicznej 
ma być powierzone jenerałowi Lamarmora.* 
Pocóż takie ostrożności, jeśli się nie myśli o 
ezynnem wystąpieniu? 

Należy zanotować rzecz jeszcze jedną. Mar- 
grabia Pepoli, kuzyn cesarza Napoleona i twór- 
ca konwencji wrześniowej, poróżnił się ostatnie- 
mi czasy z powodów czysto osobistych z p. Rat- 
tazzim , a nieporozumienie było nawet tego ro- 
dzejn, że w dniu ustąpienia Rattazzego z gabi- 
netu mieli się obaj strzelać. Tymezasem, jak 
donoszą dzienniki zagraniczne, pierwszy kuzyn 
Napoleona podał rękę do zgody — bo spodzie- 
wa się zostać pełnomocnym komisarzem królew- 
skim w prowincjach rzymskich. Czyż Pepoli 
zgodziłby się z polityką Rattazzego, jeźliby nie 
miał pewnych wskazówek ze strony gabinetu 
paryzkiego ? 

Aby sobie wyobrazić, jak silne jest wzbu- 
rzenie umysłów we Włoszech, dość przytoczyć 
następujący adres obywateli Neapolu, przesłany 
temi dniami królowi: 

„Niżej podpisani obywatele miasta Neapolu 
żądają od rządu i króla, aby wysłano ostatnie 
go włoskiego żołnierza przeciw uzbrojonym cu- 

zoziemcom (żnawi i legia z Antibes), którzy pod 
maską przyjaźni dla religii, zagrażają jedności 
i niepodległości włoskiej. Przyrzekamy, że nea- 
politańska gwardja narodowa pospieszy licznie 
i ochoczo, aby w mieście wypełniać służbę woj- 
skową, i że najmłodsi i najdzielniejsi zgromadzą 
się wokoło Garibaldego, który się z pewnością 
pojawi na płaen boju!“ 

Niejaka hrabina Chiveechi, nieodstępna przy- 
jaciółka Garibaldiego we wszystkich jego wy- 
prawach, ogłasza we wszystkich dziennikach ro- 
dzaj manifestu, w którym błaga rzymskie matki 
i siostry, aby wszelkiemi siłami pomagały po- 
wstaniu. 

= nać Garibaldi nie stracił nadziei pojawie- 
nia się na terytorjum rzymskiem, kiedy w ma- 
nileście, w którym mianuje swego syna dowódz- 
cą ochotników, dodaje tych słów parę: „mianu- 
Ję go do póty, dopóki nie będę mógł sam się 
pojawić*. Dowiadujemy się z telegramu, wysła- 
nego z Florencji pod d. 12. bm. do Ł'Ind. Belge, 
że centralny komitet rzymski, który jak wiado- 
mo zamieścił był niedawno swe czynności, wy- 
dał prokłamację ostatniemi dniami, i w niej 
wzywa wszystkich Rzymian, aby popierali ruch 
na prowincji. Komitet oświadcza, że administra- 
cją ruchu pozostaje w jego rękach. Odezwanie 
Się komitetu jest tem większej wagi, że wszyscy 
jego członkowie stojąc od dwóch lat w bliskich 
stosunkach z rządem włoskim, ezynią to tylko, 
na eo zezwala gabinet florencki. talie tak mówi 
o ilości powstańców: „Acerbi ma pod swem do- 
wództwem 900 ludzi; Menotti Garibaldi 1200, a 
Nicotera i Salomone stoją na czele równie sil- 
nych oddziałów“. 


Komitet rewolucyjny ogłosił następujący o- 
kólnik: „Powstanie wzmaga się z dniem ka- 
żdym, i więcej jak 20 oddziałów przebiega na- 
sze góry. W pięciu dniach biliśmy się jedena- 
ścię razy, i prawie zawsze wyszliśmy zwycię- 
zko. W samym Rzymie musimy się zachowy- 
wać zupełnie spokojnie, dopóki nie będziemy 
mieli tak silnego zastępu, aby zwycięztwo na- 
sze nad płatnymi żołdakami było zupełnie za- 
pewnione. Młodzież powinna wychodzić tłumnie 
w góry i tam tworzyć nowe oddziały. We wszy- 
stkich miasteczkach, a szczególnie w Rzymie 
samym, oczekują z niecierpliwością powstania 
lndowego, lecz nie trzeba zapominać, że doryw- 
cze zrywanie się mogłoby tylko wzmocnić na- 
szych nieprzyjaciół. Powstanie miast nastąpi 


Rok WL. 


Przedpłatę I ogłosżenia przyjmoją 


We Lwowie: Bióro Administracji Fa- 


drobnym drakiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowo nmieszczenie. 
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przy danej sposobności, która wcale nie jest 
daleką *. 

Krajowe wojsko papiezkie zaczyna się 
sprzeniewierzać. D. 7.bm. przeszły do powstań- 
ców dwa pomniejsze oddziały w Arlena. 

Biuletyny urzędowego Giornale di Roma przy- 
pominają zupełnie binletyny moskiewskie. Woj- 
sko papiezkie ma zazwyczaj jednego lnb dwóch 
rannych, podczas gdy straty powstańców obli- 
czają jeśli już nie na setki, to przynajmniej na 
dziesiątki. 

Florencja d. 14. pażdziernika, w nocy. 
Według nadeszłych wiadomości z gór rzymskich, 
żnawi papiezcy, którzy stali w Montemaggiore, 
uderzyli w połączeniu z artylerją i konnicą na 
oddział Menottego Garibaldego, znajdujący się 
w Nerola. Po żwawej walce rozbito żnawów i 
odpędzono ich nazad do Montemaggiore, zkąd mu- 
sieli się cofnąć w nieporządku. Powstańcy mieli 
5 zabitych i 15 rannych, źżnawi doznali strat 
bardzo znacznych. (Jest to ta sama wiadomość, 
o której doniósł nasz przedwczorajszy telegram.) 

W nocy z d. 12. na 13. października przy- 
aresztowano w Rzymie bardzo wiele osób. 

Opinione wzywa rząd, aby bez zważania 
na pogróżki interwencji, szedł w myśl żądań 
narodu. 


Carogród dnia 14. pazdziernika. W Tessa- 
lii i Epirze nastąpił pobór redyfów, licząc 5 od 
sta z całej ludności. Wysoka Porta z po- 
wodu zachowania się Serbii, przy- 
splesza swoje uzbrojenia. 

Królestwo Polskie. Warszawski korespon- 
dent do Bresl. Ztg. donosi, że w tych dniach ma 
przybyć do Warszawy jenerał Tottleben dla o- 
bejrzenia twierdz. Dowódzey otrzymali nakaz 
postawienia ich w stanie obronnym. Do Danz. Ztg. 
piszą także z Warszawy, że w Powązkach robią 
przygotowania, bo tam mają rozłożyć wielki o- 
bóz zimowy. Ma niebawem przybyć znaczna ilość 
wojska, która w koszarach warszawskich nie 
znalazłaby pomieszczenia. 


Z Rady państwa. 


36. posiedzenie Izby poselskiej z d, 14. 
października. 

„ Posłowie zebrali się bardzo licznie, a gale- 
rje były przepełnione. Na ławie ministerjalnej 
Beust, Becke, Taaffe, John. 

Po przeczytaniu różnych petycyj, domagają- 
cych się zniesienia konkordatu, rozpoczęły się 
rozprawy nad przypadającym na porządek dzien- 
ny sprawozdaniem Wydziału konstytucyjnego o 
zmianie patentu lutowego. Do rozpraw jeneral- 
nych zapisali się przeciw wnioskowi komisji dr. 
Żiemiałkowski i dr. Rechbauer, zaś za wnio- 
skiem Plener i Klier. 

Pierwszy przemawia dr. Ziemiałkowski: 

Mówił on następująco : Każda epoka ma swą 
charakterystyczną oznakę — a epoka dzisiejsza 
ma na swym sztandarze nznanie indywidualno- 
ści narodowej. Idea ta pochodzi nie od dziś, 
bo już na kongresie wiedeńskim, chociaż tam 
Polska była rozszarpaną — uznano indywidual- 
ność Polski. Idea ta, w życie wprowadzona we 
Włoszech, wybnjała w aglomerację ras, i uderza 
jako pangermanizm i panslawizm o bramy 
Austrji. 

Cóż Austrja przeciwstawiła tym objawom ? 
Zjednoczenie różnych plemion i ludów... Postę- 
powanie takie było zupełnie fałszywe. Zaden 
z ludów niechce być połkniętym w austrjackiej 
aglomeracji ras, którą chciano koniecznie prze- 
prowadzić. W Austrji jest tylko możebny zwią- 
zek lndów ku wspólnej obronie. Przez divide et 
impera stworzyła Austrja tyle krajów, że takowe 
zaledwie istnieć mogą. Teraz wypada uczynić 
wszystko co tylko możliwe. 

Jeżeli krajom i królestwom nie można dać 
ich niezawisłości, to im wypada dać przynaj- 
mniej środki rządzenia soba, które bez narnsze- 
nia jedności monarchii, zapewniałyby im natural- 
ny rozwój, i tym sposobem wzmocnily wspólne 
państwo. (Brawo po prawej stronie.) 

Na tej zasadzie opiera się dyplom paździe- 
rnikowy i patent lutowy. Przyszłość okaże, czy 
przedłożony nam projekt będzie mógł lady za- 
spokoić, i czy zdoła przeistoczyć Austrję na 
trwałej podstawie. My, powiada mowca, posta- 
wieni w konieczności, albo brać udział w spra- 
wach nad konstytucją, która naszym przekona- 
niom nie odpowiada, lnb też uchylić się zapeł- 
nie od tej pracy — wybraliśmy pierwsze, jako 
mniejsze złe, a to dla tego, że zamiarem naszym 
jest dokładać wszelkich starań, iżby Austrję u- 
trzymać na jej historycznem stanowisku, bo w ra- 
zie jeżliby z niego zboczyła, powrót byłby dla 
niej albo wcale niemożliwym, lnb zanadto dro- 
sooby kosztował. 

Po Ziemiałkowskim zabrał głos poseł Ple- 
ner: Kiedy Węgrzy nową nadali siłę swej kon- 
stytucji, więc jest i naszym obowiązkiem starać 
się o trwałe podstawy dla naszej konstytucji. 
Węgrzy nie chcieli mieszkać z nami we wspól- 
nym domu, ale woleli urządzić się we własnym, 
odnowionym. My uczyńmy tak samo, bez zwa- 
żania na sąsiadów. Przejrzenie ustawy zasadni- 
czej jest naszym najpierwszym obowiązkiem, 
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Mowca gani drogę rozszerzenia autonomii poje- 
dyńczych ludów, na którą wstąpił Wydział, i 
sprzeciwia się w wielu miejscach jego projek- 
towi. 

Dr. Rechbauer osądzając bardzo cierpkiemi 
słowy całą instytucję Izby panów, dodaje, że i 
w [zbie poselskiej nie widzi prawdziwych przed- 
stawicieli narodu. Wybory bezpośrednie uznaje 
za jedyne. 

Poseł Klier z Morawii nie zadawalnia się 
tem, że wszystko co tyłko nie należy do Rady 
państwa, przypada sejmom krajowym, bo ou ży- 
czyłby sobie, aby w tym względzie zachowano 
przepisy konstytucji lutowej. 

Dr. Miihlfeld sądzi, żenie zależy na tem, 
aby przedłożony projekt do nstawy miał być u- 
chwalony wpierw, nim nastąpi rozprawa 0 wspól- 
nych stosunkach z Węgrami, bo mogłoby się 
zdarzyć, że właśnie to, co Izba za wspólne u- 
znaje interesa — nie jest niem w rzeczy samej. 
Mowea stawia wniosek odroczenia tej debaty, 
ałe Izba nie chce go poprzeć. 

Stawiąc pytanie, ażali przedłożony projekt 
konstytucyjny odpowiada wszystkim uwagi go- 
dnym właściwościom monarchii — odpowiada 
mowcą : Tak jest, choć przyznaje zaraz, że nie 
każdy z niej będzie zadowolonym. Nie zapomi- 
najmy wszakże, iż gdybyśmy za Schmerlinga 
tylko odrobinę z tego mieli, powitalibyśmy to 
byli z uniesieniem. (Głosy: Bardzo słusznie). 
Dziś po wszystkich tych nieszczęściach, które 
dotknęły Austrję, lud stoi na uboczu, i pyta po- 
dejrzliwie, czy rajchsrat będzie w stanie spełnić 
swoje posłannictwo? Nie każdego zadowolimy, 
lecz opierając się na podstawie konstytucji lu- 
towej, jesteśmy w położeniu poprawić konstytu- 

cję. Musimy przedewszystkiem pozostawić nie- 
` naruszone prawą innych, prawa Izby panów i 
prawo sejmów, wybierania delegacji do Rady 
państwa. Mamy przeciwników, którzy nam za- 
rzucają powolność, i którzy już ehceą pożywać, 
zanim owoc dojrzał. Przeciwnicy ci nie będą 
nam stawiać przeszkód. Inaczej rzecz się ma z 
tymi przeciwnikami, którzy wzrośli w przywile- 
Jach, i cheieliby je zatrzymać dla siebie: dla 
nich zgrozą jest wszelka konstytucja. Tych je- 
dnak nie potrzebujemy się obawiać, albowiem 
wiek XIX. jest naszym sprzymierzeńcem. (Bra- 
wo) Najniebezpieczniejszymi je- 
dnak wrogami naszymi są ci, któ- 
rzy wychodzą ze stanowiska una- 
rodowego. Ci są najniebezpieczniejsi, albo- 
wiem duch przesadnego partykularyzmu krzewi 
się nakształt choroby w szpiku państwa. Lecz 
stworzywszy sobie jasną, niedwuznaczną ustawę 
konstytucyjną, zażegnamy wszystkie niebezpie- 
czeństwa, i spodziewam się, że duch wolności, 
który tchnie z konstytucji, pojedna nas z wszy- 
stkimi przeciwnikami; gdyż konstytucja jest 
dziełem pokoju. Cokolwiek stanie się po za do- 
mem naszym, i jakiekolwiek będą losy Austrji, 
to dzieje wydadzą nam wyrok, iżeśmy nie 
mieli w tem udziału i winy! (Okłaski). 

Przystąpiono do rozprawy specjalnej ; para- 
grafy 1—4 przyjęte zostały bez dyskusji. Przy 
$. 5., określającym prawo monarchy powoływa- 
nia do zasiadania w Izbie panów ludzi, „zasłu- 
Żonych około państwa, kościoła, amiejętności lub 
sztuki“, poprawka Rygera o wmieszczeniu 
słowa „i przemysłn*, tudzież poprawka Tinte- 
go, aby pozostawić tylko „zasłużonych około 
państwa*, nie otrzymały większości dwóch trze- 
cich ezęści głosów. 
~  Sehindłer uważa przedewszystkiem po- 
spiech w uchwaleniu Konstytucji za konieczny, 
ze względu na postęp czasu i na reakcję niepo- 
prawną. Nie możemy dłużej czekać. Czekali- 
śmy już z jednym ministrem, i doczekaliśmy się, 
iż jemu i nam drzwi pokazano. Rozszerza się 
następnie nad polityką systowania. Patent z 
dnia 20. września 1865 roku nazywa patentem 
suchedniowym i obawia się jego powtórzenia; 
we wszystkiem bowiem, nad czem obradujemy, 
widzimy w głębi ciemne postacie, nieprzyjaźne 
wszystkiemu, cokolwiek się w ostatnim czasie 
pełniło. Niech was nie łudzi spokój pozorny 
na wierzchu fal. W głębi wieje burza bezprze- 
stannie. Król Ludwik XTV. miał za parkiem 
swoim w Wersalu miejsce ulubione, gdzie zwykł 
był udawać się w towarzystwie księcia Ven- 
dome. Ale stał tam młyn wietrzny, który obro- 
tem swych skrzydeł niemiłe sprawiał wrażenie, 
i nieprzyjemnym czynił widok. Gdy w rok później 
król znowu z tym samym towarzyszem przybył 
na to samo miejsce, młyna już nie było. Król 
rzekł: „Kochany książę, czy przypominasz sobie 
ten czarny młyn, który nam uprzykrzał pobyt 
tutaj?* — „Przypominam go sobie dokładnie 
Mości królu — odrzekł minister — młyna tego 
wprawdzie już nie ma, ale zawsze jest jeszcze 
ten sam wiatr!* (Brawo ze wszech stron). Otóż 
z podobnym wiatrem mamy także i my teraz 
do walezenia, i musimy szukać mocnego pun- 
ktu oparcia, gdziebyśmy mogli oprzeć dźwi- 
gnię naszą, aby wyrngować to, co się nam 
jeszcze opiera. (Brawo). Ile podpór posiada 
reakcja, tego nie wiem, czy tylko owych 25? 
(Oklaski i poruszenie). Łatwo policzyć tego nie 
można. Lecz owe średniowieczne cienie, które 
przechodzą przez konstytucję, będą przez nas 
zwyciężone, ale tylko szybkim czynem, i poło- 
żeniem podstawy dla wolnej, konstytucjnej Au- 
strji (brawo z lewej). 

Hr. Dürkheim broni Izby panów prze- 
ciwko zarzutom Rechanera, które uważa za po- 
niżające dla godności Izby. (Oho! niespokój na 
lewej). 

Rechbauer zastrzega się, jakoby COŚ o- 
brażliwego wypowiedział dla godności Izby. 
Objawił on tylko zdanie swoje i przekonanie 
wielu innych nie o osobistośeiach, ale o instytu- 
cji politycznej. 

Prezydujący załatwia wreszcie ten spór u- 
wagą, iż w zdaniu Rechbauera jakkolwiek suro- 
wem, nie widział nie ubliżającego. 

Na tych osobistych uwagach skończyła się 
rozprawa ogólna. 

Sprawozdawca Kaiserfeld reasumując 
ją konstatuje, że przywrócenie konstytucji wę- 
gierskiej, wprawiło Anstrję w położenie, by 


GAZETA NARODOWA z dnia 17. Pażdziernika 1867. 


także swoją własną konstytucję naprawić, a u- 
stawa właśnie przedłożona jest rozwinięciem 
wszystkich tych praw, którycheśmy się przed- 
tem domagali tylko w zasadzie. 

Paragraf 6. ustanawia liczbę członków Izby 
poselskiej na 208. Brestl wnosi pomnożeżie 
tej liczby w sposób taki, aby oprócz członków 
delegowanych wyborami sejmowemi, Rada pań- 
stwa składała się z członków, wybieranych bez- 
pośrednio przez ludność poza obrębem grona 
sejmowego. Gdyby ten wniosek upadł, naten- 
czas żąda vomnożenia liczby posłów z Niższej 
Austrji o 4. Wnioski te upadły. 

$. 7. opiewa: „Liczbę posłów z każdego kra- 
ju przypadających, wysełą sejm wyborami bez- 
pośredniemi. Wybory odbywają się absolutuą 
większością w ten sposób, że liczba członków 
Izby poselskiej, przypadająca w miarę dodatku 
do ordynacji krajowej na pewne okręgi, miasta, 
korporacje, wychodzi z członków sejmowych 
tycbże samych okręgów, miast i korporacyj. 
Zmiany w ustanowieniu grup, a względnie okrę- 
gów, miast, korporacyj, tudzież w rozdziałe wy- 
brać się mających posłów na pojedyncze grupy, 
uskuteezniają się na wniosek sejmów ustawą 
państwową. Cesarzowi pozostaje zastrzeźonem 
prawo, zarządzić wybór bezpośrednio, przez o0- 
kręgi, miasta i korporacje, jeżeli zajdą wyjątko- 
we stosunki, które nie dozwolą obesłania Izby 
PE przez sejm którykolwiek. Ten wybór 
ezpośredni ma się odbyć w ten sposób, że 
liczbę członków Izby poselskiej, przypadającą 
wedle ordynacji wyborczej na pewne grupy, wy- 
bierają uprawnieni do wyborów sejmowych z 
tychże samych grup. Bliższe postanowienia wzgle- 
dem wykonania takich wyborów bezpośrednich, 
tudzież ustanowienie okręgów wyborczych za- 
warte będzie w osobnej ustawie państwowej." 

Dr. Dienstl przemawia przeciw pośrednim 
wyborom do Rady państwa, twierdząc, że wię- 
kszość w sejmach będzie się zawsze starała nie 
dopuścić mniejszości do Rady państwa. Mowca 
nie jest zresztą zatem, by Rada państwa narzn- 
cała krajom zmiany w systemie wyborczym, ale 
stawia poprawkę do ustępu, by każdemu sejmo- 
wi pozostawioną była wolność uchwalenia raz na 
zawsze bezpośrednich wyborów do Rady pań- 
stwa. 

Br. Korb-Weidenheim nie jest ani 
za jednym ani za drugim systemem wyborczym. 
We Franeji istnieją wybory bezpośrednie, a je- 
dnak nie można twierdzić, by tam życzenia na- 
rodu znaehodziły swój wyraz w reprezentacji. 
Jeżeli chodzi o równość z Węgrami, to mowea 
życzył by sobie, by przyjęto do konstytucji ta- 
kże $. 53. artykułu XII., który orzeka, że Węgry 
nie są obowiązane przyczyniać się do wydatków 
na wspólny dług państwa. Mowca ostrzega przed 
gonieniem za jak najwolnomyślniejszemi proje- 
ktami, i przypomina czasy pierwszej rewołucji 
francuzkiej, gdzie prześcigano się z wnioskami 
liberalnemi, aż reakcja wszystko nie zni- 
szczyła. 

Rechbaner dla tego wstrzymuje się 
od postawienia projektu bezpośrednich wyborów, 
bo obawia się, że projekt ten nie znajdzie ani 
większości ?⁄ głosów ani zezwolenia Izby panów. 

Posłowie tyrolscy Greuter i Wiester 
protestują przeciw niektórym aluzjom p. Dienstla 
do stosunków tyrolskich. Prezydent tłu- 
maczy, że w mowie p. Dienstla nie było nie u- 
bliżającego, 

Rechbaner odpowiada p. Korb-Weiden- 
heim, że we Francji nie wybory bezpośrednie, 
ale powszechne prawo glosowania wpływa na nie- 
korzyść systemu reprezentacyjnego. 

Do ustępu 3. stawia p. Piotr Gros (z Ga- 
licji) poprawkę następującą: „Zmiany w usta- 
nawianiu grup i td. następują w drodze ustawy 
krajowej, sposobem Konstytucyjnym.“ Mowcą uza. 
sadnia swój wniosek niesprawiedliwością dzisiej- 
szego podziału grup, przy którym miano na oku 
nie utworzenie prawdziwej reprezentacji, ale po- 
słusznego parlamentu. (Oklaski z prawicy). Dla 
Rady państwa prawo to jest czystą formalno- 
ścią, dla pojedynczych krajów zaś jest to rzeczą 
najwyższej wagi, by do Rady państwa mogły 
wysłać mężów, posiadających ich najzupełniej. 
sze zaufanie. Dzisiejsza ustawa wyborcza ogra- 
nicza i prawie niemożliwem czyni dla sejmów 
prawo wyboru. Wniosek p. Grosa znajduje po- 
parcie. 
P. Herbst oświadcza się przeciw niemu, i 
znajduje, że najsłuszuiejszą byłaby ustawa, któ- 
raby oznaczała po prostu, na jaką liczbę głów 
ma przypaść jeden deputowany. Nie głosował 
jednak za wnioskiem Brestla, bo nie chciał na- 
ruszać ordynacyj krajowych. Przeciw wniosko- 
wi Grosa jest jednak z tego powodu, że wadli- 
wy dziś, jego zdaniem, system wyborczy, stałby 
się wówczas jeszcze waądliwszym. Na końcu o- 
świadeza imieniem kół, które reprezentuje, że 
w razie, gdyby przyjęto poprawkę Grosa, nie 
będą głosować za dalszem rozszerzeniem au- 
tonomii. 

Ks. Guszalewicz ze względu na skład 
sejmu galicyjskiego, oświadcza się przeciw po- 
prawce Grosa, i 

Toman widzi w komisyjnem brzmieniu 
ustępu 3. podporządkowanie sejmów pod Radę 

aństwa, dowodzi, że ochroną dla mniejszości 
jest udzielenie lub odmówienie sankeji przez ko- 
ronę, i oświadcza sie za poprawką Grosa. 

Herbst odpowiada, że wniosek komisji 
nie ndziela Radzie państwa żadnego nowego pra- 
wa, ale zachowuje jej tylko prawo, które do- 
tychczas posiadała. Odrzucenie wniosku komi- 
sji byłoby przyjęciem poprawki Grosa. W ta- 
kim razie mowca grozi, że większóść będzie 
głosować przeciw wyliczenin szczegółowenu 
atrybucyj Rady państwa. 

Toman obstaje przy swoich twierdzeniąch. 
Kuranda powtarza prośbę Herbsta i motywu- 
je obstawanie za wnioskiem komisji obawą o 
los narodowości niemieckiej w Czechach, która- 
by mogła w sejmie czeskim uledz większości 
czeskiej. 

Sturm usiłuje wykazać, że wniosek ko: 
misji wielkie korzyści daje sejmom krajowym, 
bo zostawia im wyłączne prawo inicjatywy w 
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sprawie zmian ordynacyj krajowych, tj. prawo, | można. Wielce to ważna, poznać bliżej, jakiemi 


którego dotychczas nie miały. 

Dyskusja nad ustępem 3. zamknięta. 

Przy ustępie 4. (o możności rozpisania bez- 
pośrednich wyborów) br. Petrino przemawia 
przeciw wnioskowi komisji, i stawia wniosek, 
by ustęp ten opuszczono. 

Tego samego żąda Krzeczunowiez. 

Tinti żąda pozostawienia ustępu, by w ra- 


zie, gdy w sejmie zapanuje partja, przeciwna | 


wyborom do Rady państwa, ludność nie była 
pozbawioną konstytucyjnej reprezentacji. Dysku- 
sja nad $. 7. zamknięta. 

Sprawozdawca komisji Kaiserfeld o- 
świadcza się osobiście za wyborami bezpośre- 
Gniemi, „aber es geht halt einmal nicht!* (wesołość). 
Oświadeza się przeciw poprawkom Grosa i Pe- 
trina 1 broni wniosku komisji. 

Po krótkim sporze z Tomanem, który żąda 
głosu dla wykazania, że ordynacje krajowe przy- 
znają Radzie państwa prawo rozdzielania liczby 
posłów na kraje, ale nie na grupy, prezydent 
poddaje $. 7. pod głosowanie ustępami. Ustęp 1 
jako niezmieniocy, nie przychodzi pod głosowa- 
nie, poprawka Dienstla upada. ` | 

Ustęp 2. przyjęty, poprawka Grosa upada, 
przeciw niej 103 głosów (lewica, centrum i zpra- 
wiey : Petrino, Andriewicz, Hormnzaki, Simono- 
wiez, Guszalewicz.) 

Ustęp 3. przyjęty jednogłośnie. Głosowanie 
Polaków za ustępem tym wywołuje oklaski na 
lewicy. 

Z ustępu 4. pierwsze trzy zdania przyjęto 
prawie jednogłośnie, ostatnie zdanie większością 
1138 przeciw 48, przezeo poprawka Petriny od- 
pada. 

Na wniosek Proskovetza posiedzenie 
mknięto. 

$. 11. brzmi: 

„Zakres działania Rady państwa obejmuje 
wszystkie sprawy, które dotyczą praw, obowiąz- 
ków i interesów wszystkich, w Radzie państwa 
reprezentowanych królestw i krajów, o ile one, 
wskutek ugody z krajami korony węgierskiej, 
między niemi a resztą krajów monarchii jako 
wspólne traktowane być mają. 

„Do zakresu Rady państwa należy więc: 

l a\ Rewizja i przyjęcie traktatów handlo- 
wych , jako też i tych traktatów państwowych, 
które państwo albo części jego obciążają, lub 
też pojedyńczych obywateli zobowiązywują, al- 
bo stają się powodem zmiany terytorjam zastą- 
pionych w Radzie państwa królestw i krajów; 

„bjowszystkie sprawy, które dotyczą rodzaju 
i sposobu, jako też porządku i trwania służby 
wojskowej, a mianowicie roczne przyzwalanie 
liczby kontyngensu wojskowego i ogólne posta- 
nowienia dotyczące podwodów, zaopatrzenia 1 
kwaterunku wojska ; : | 

ic) ustanowienie budżetu ekonomii państwo- 
wej, a mianowicie coroczne przyzwalanie wybrać 
się mających podatków, opłat i należytości; re- 
wizja zamknięcia rachunków państwowych i re- 
zultatów obrotów finansowych, udzielanie abso- 
lutorjum, przyjęcie nowych pożyczek, konwersja 
istniejących długów państwa, sprzedaż, obciąże- 
nie i zamiana nieruchomego majątku państwa, 
prawodawstwo dotyczące monopolłów i regaliów, 
a głównie tych spraw finansowych, które wspól- 
ne są reprezentowanym w Radzie państwa kró- 
lestwom i krajom ; 

d) segulowanie spraw monetarnych, pienię- 
Żnych i dotyczących mot państwa, jako też cła 
i spraw handlowycb, telegrafów, poczt, kolei że- 
laznych, żeglugi i innych państwowych środków 
komunikacyjnych; 

~e} prawodawstwo dotyczące kredytu spraw 
bankowych, przewilejów i przemysłu, z wyją- 
tkiem prawodawstwa propinacyjnego, jako też i 
prawodawstwa dotyczącego miar, wag, marków 
i ochrony cech fabrycznych. 

f)prawodawstwo medycynalne, jakoteż i pra- 
wodawstwo, dotyczące ochrony od epidemii i za- 
razy bydlęcej: 

g) prawodawstwo dotyczące prawa obywa- 
telstwa państwowego 1 przynależności, policji 
nad obcymi, Bprawy paszportowe, tudzież po- 
pis ludności ; 

h) o stosunkach konfesyjnych, prawo stowa: 
rzyszeń i zgromadzeń, prasa i ochrona własno: 
ści duchowej; 

i) ustanowienie zasad w sprawach oświaty 


co do szkół ludowych i gimnazjów, tudzież pra- 


Za- 


wodawstwo względem uniwersytetów; 


„k) ustawodawstwo karne i cywilne, o ile nie 
dotycze urządzenia ksiąg hipotecznych i takich 
przedmiotów, które na podstawie ordynaeyj gra- 
jowych i niniejszej ustawy zasadniczej należą 
do zakresn działania sejmów krajowych, — da- 
lej ustawodawstwo eo do prawa wekslowego 1 
handłowego, morskiego, wojskowego i lenni- 
czego ; 

1) organizacja władz sądowych i admini: 
stracyjnych ; 

„m) ustawy, wydać się mające celem wyko- 
nania ustaw zasadniczych o ogólnych prawach 
obywateli państwa, o trybunale państwa, o władzy 
sędziowskiej rządowej i wykonawczej, — itam- 
że powołane; 

n) ustawodawstwo w tych przedmiotach , 
które się odnoszą do obowiązków i stosnn ków 
krajów pojedyńczych pomiędzy sobą. 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Berlin d. 14. października, 

(M) Żądacie, żebym wam Od czasu do cza- 
su z stolicy Prus, udzielał politycznych wia- 
domości. | 

Po wypadkach nieobliczonej doniosłości ro- 
ku przeszłego, Prusy, powiedzmy Niemcy, stały 
się mocarstwem , na które przy każdym kroku 
po drodze polityki troskliwie oglądać się trzeba, 
a nikomu tyle jak tym, co stanowią część pań- 
stwa austrjackiego; nikomu bardziej jak Pola- 
kom, dla których niestety dotąd ni u rządu pru- 
skiego, ni — z małym bardzo wyjątkiem u Niem- 
ców jakiejkolwiek nie znajdziesz sympatji. — 
Wszakże i od nieprzyjaciół wiele nauczyć się 
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to środkami Prusy zdołały tak liczną, tak bit- 
ną utworzyć armię — i że to nietylko wydo- 
skonaleniem broni, wzorową organizacją kadrów 
wojskowych osiągnąć starały się, ale nadewszy- 
stko usilnem, z całą świadomością ważności 
przedsięwzięcia, jeszcze czasów wojen napolech- 
skich sięgającem rozszerzeniem wszechstronnej 
oświaty we wszystkich stopniach wojska. 

„Przywilej jednorocznej słnżby wojskowej, 
udzielony osobom, które pewny, rzekłbym zna- 
komity stopień wykształcenia wykażą, stał się 
najpotężniejszym bodźcem nauki gruntownej na. 
wet n osób, któreby ja inaczej całkiem były 
zaniedbały. 

Pozwolicie, że w szeregn moich korespon: 
dencyj wszystkie instytucje, w tym celu istnie- 
jące, w najdrobniejszych szczegółach wam opiszę. 

Kwestja żywotna Galicji szkół wyższych i 
niższych, a przedewszystkiem oświaty ludowej, 
wiele pouczającego znajdzie w dokładniejszym 
wykładzie organizacji szkół tutejszych , które, 
przyznać potrzeba, pod każdym względem wy- 
żej stoją niżeli austrjąckie. 

Dwa sejmy, rzeszy półnoenych Niemiec i 
pruski, chaos ztąd wynikły w wykładzie istnie- 
jących jeszcze swobód konstytucyjnych , który 
jest bardzo na rękę ministrowi wszechmocnemu, 
rozbieie partji postępowej, z której większość 
pod nazwą narodowo-liberalnej przeszła do obo- 
zu rządowego , i zmniejszyła opozycję do naj- 
drobniejszych rozmiarów ; działanie frakcji pol- 
skiej — wszystko to znajdzie miejsce w owych 
sprawozdaniach. 

Dwie kwestje, stojące na porządku dziennym 
spraw europejskich, kwestja Rzymu i kwestja kon- 
kordatu w Austrji, bardzo są na rękę rządowi pru. 
skiemu. Pierwszą imponuje Francji, utrzymu- 
Jac, iż Włosi bez zachęty swego możnego sprzy- 
mierzeńca nigdyby powstania w Rzymie nie 
wzniecili, że Napoleon grozi powtórną oknpa- 
cją Rzymu, ale oglądając się na Prusy nigdy 
jej nie wykona; niektórzy posuwają się dv 
twierdzenia, że wszystkie zajścia we Włoszech 
są dziełem Bismarka. 
> ~ Co się kwestji konkordatu dotycze, to rząd 
1 organa prasy wszystkich odcieni powtarzają 
chórem znaną modlitwę faryzeusza w ewanieli:: 
„Dzięknję ci Panie, że nie jestem jak ten rząd 
austrjacki, który rzuca Swym narodom blich tr 
grundrechtów, odpowiedzialności ministrów itp., 
a nie chce lub nie może się otrząść z więzów 
ultramontanizmu, obskurantyzmu* itd. 
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— Korespondent ze Lwowa do Dzien. Pozn. donosi , 
Jakoby namiestnictwo tutejsze, ulegając domąganiom 
sie uczniów, dozwoliło w klasach wyższych gimnazjum 
pierwszego akademickiego, wykładać profesorom pw 
niemieckn. Wiadomość ta jest zupełnie mylna, Profe- 
sorowie w tem gimnazjum wykładają od początku kur- 
su ciągle po polsku, jak tego ustawa żąda. Wprawdzie 
sposobiący sie do stanu duchownego r. g. uczniowie 
podali (za czyją namową, łatwo odgadnąć) prośbe o 
wykłady niemieckie, lecz namiestnietwo żadnej im do- 
tąd nie dało odpowiedzi, zostawiając zapewne rozstrzy - 
gnięcie tej prośby Radzie szkolnej, a wykłady odby- 
wają się nieprzerwanie po polsku. 

— Stowarzyszenie nanczycieli. Zawiązuje się o- 
becnie Stowarzyszenie, do którego mają należeć nau- 
czyciele szkół średnich i ludowych z całego kraju, i 
którego celem jest wzajemne znoszenie sie, udzielanie 
sobie uwag, spostrzeżeń i t. p. w sprawach naukowych 
i pedagogicznych. Nie potrzebujemy podnosić, jak da- 
lece pożyteczną może być dlą kraju taka instytucja, i 
jak mocno brąk jej dotychczas czuć się dawał. Komi- 
tet, który zajął sie ułożeniem projektu statutów, ukoń- 
czył juź swoją pracę, i projekt ten bedzie wkrótce 
przedłożonym namiestnictwu do zatwierdzenia. 

— Konfiskata broni. Uwagę c. k. urzędu cłowego 
na dworcu kolei Karola Ludwika zwróciła temi dniami 
paka z towarąmi, przeznaczona do Wołoszczyzny. Nad- 
zwyczajny jej ciężar dał powód do podejrzenia, że za- 
wiera co innego, niż to, co było podane jako jej ładu- 
nek. Otworzono ją tedy i znaleziono drugie dno a pod 
niem stodwadzieścia lasek z ukrytemi w nich sztyleta- 
mi. Ponieważ przewóz nawet broni pozwolonej, bez 
poprzednio uzyskanego zezwolenia, jest zabroniony 
przepisami policyjnemi, więc skonfiskowano broń tę 
zakazaną. 


(B) Z wszechnicy łwowskiej. Nie oddawna istnie- 
jaca czytelnia akademicka. stała sie ogniskiem, do któ- 
rego garnie się ta część naszej młodzieży, którą nie 
uważa wszechnice za zakłak uprawnionego samowola 
lenistwa, po maluczkim egzaminie wrzkomej dojrzało- 
ści. Dość bogaty, jak na początek zasób gazet w ró- 
Żnych językach i dzieł naukowych, wabi do siebie 
liczne grono akademików. Mianowicie zapełniają się 
sale podczas wieczorków czwartkowych, upiekszonych 
zazwyczaj deklamacją lub odczytywaniem drobnych roz- 
prawek, napisanych przez zdolniejszych członków. 

Ostatni z wspomnionych wieczorków skończył się 
świetniej niż inne, i odkrył piękna i szlachetną stronę 
charakteru naszej młodzieży akademickiej. Jeżli obo- 
więzkiem jest dziennika oddać zasłużoną pochwałę ka- 
żdemu objawowi poczciwych zamiarów i checi pię- 
knych, to tem bardziej należy tu zanotować podobne 
Czyny tyle nam drogiej młodzieży naszej. 

Na przedstawienie prezesa czytelni, p. Pilata, że 
słabe fundusze tak ważnego stowarzyszenia może jedy- 
nie naprawić wzrost większej liczby członków, odpo- 
wiedział p. Tadeusz Romanowicz projektem wydania 
pisma zbiorowego, na któreby sie złożyć miąły arty- 
kuły zdolniejszych akademików, oddane poprzednio do 
ocenienią i aprobowania komisji redakcyjnej, Koszta 
nakładu mogą opędzić czwartkowe dowolne składki 
członków, gdyż stątuta czytelni wzbraniają używać jej 
funduszów ną przedsiębiorstwa, z których zysk niepe- 
wny, a strata bardzo możliwa, Pismo takie mogłoby 
Spodziewanym dochodem powiększyć fundusze czytelni, 
a zarazem moralnie podnieść w opinii publicznej naszą 
młodzież akademicką, i zadać kłam nietajonym zarzu- 
tom nieuctwa i otrętwienia moralnego. Myśl tę przyjęto 


jednogłośnie, a zarazem wybrano komisję redakcyjną, 


skłądajaca się z 5ciu członków, pp. T. Romanowicza, 
W. Kociątkiewicza, T. Skałkowskiego, W. Sokołow- 
skiego i R. Pilata, słuchaczów ostatnich lat wydziału 
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filozoficznego i prawniczego. Zaimprowizowana przez | się u nas wybory do Rady powiatowej z wszystkich 


pana M. Makłowskiego składka przyniosła na rązie 
11 złr. w. a. 

Jeżeli tym pomyślnym trybem pójdą i dalej skład- 
ki, natenczas spodziewać sie wypada rychłego poja- 
wienia się pisma zbiorowego. A przecież Żywimy nie 
bez słusznej przyczyny te nadzieję, że projekt ten szla- 
chetny znajdzie u całej młodzieży akademickiej goto- 
wość moralnego i materjalnego poparcia. W ostatnim 
zaś razie może sobie redakcja pomódz rozpisaniem 
prenumeraty, boć publiczność nasza zechce niezawo- 
dnie poprzeć to szlachetne przedsiębiorstwo, które tyl- 
ko jej przychylnego przyjecia i poparcia potrzebuje, by 
rozszerzyć Swój zakres, i zmienić program w wydawni- 
ctwo corocznych zeszytów. 

W końcu musimy podziekować w imieniu całej pu- 
bliczności za myśl tę piekną jej autorowi, panu Tade- 
uszowi Romanowiczowi, który występując dotad w 
charakterze kolegi i przewodnika akademików lwow- 
skich, zaszczytnie reprezentował naszą młodzież, i panu 
M. Makłowskiemu, za zżimprowizowanie skłądki, tak 
niezbędnej do przeprowadzenia tego zamiaru. 

Lwów d. 13. października 1867. 


Według telegramn od W. ministerstwa wyznań i 
oświecenia z 13. bm. 1. 8386 poruczono przewodnicze- 
nie przy egzaminach hbistoryczno-prawniczych, przy któ- 
rych kandydat mą być z prawa rzymskiego egzamino- 
wany w języku polskim, wiceprezesowi, profesorowi 
dr. Fangorowi. 

Zarazem miąnowani zostali: suplent dr. Feliks Gr y- 
ziecki i docent prywatny dr. Ferdynand Z ródło w- 
ski komisarzami egzaminacyjnymi komisji do prawni- 
czych egzaminów ogólnych we Lwowie. 

— Miedzy preimiantami etnograficznej wystawy 
moskiewskiej figurują następujące osoby z Galicji: 
Nagrodę najwyższą, adres honorowy otrzymały: 
galicyjska Matyca ruska ìi lwowski Dom narodni. 
Wielki medal srebrny: profesor Gołowackoj 
we Lwowie (dziś już prezes wileńskiej rządowej ko- 
misji fałszowania starych aktów). Mały medal 
srebrny: ksiądz Niżankowski z Galicji wschodniej 
(niewiadomo który, bo jest tego imienia kilku księży 
ruskich), Medal bronzowy: księża A. J. Toroń- 
ski i T. K. Błoński z Galicji (pierwszy jest podobno 
katecheta i profesorem gimnazjalnym) i pp. Diedickoj 
i Ławrowskoj — „członkowie etnograficznej komisji 
galicyjskiej Matycy* (tym Ławrowskim jest znany rad- 
ca sądu wyższego i ząstępca członka Wydziału krajo- 
wego). 

Wiadomość te podajemy z wiedeńskiej Zukunft. Pi- 
smo to wyrzucało nam często, że te instytuta i tych 
ludzi nazywaliśwy Moskalami, że Rusinów galicyjskich 
pewnego rodzaju nazywamy Moskalami. Otóż sama 
Zukunft pisze (nr. 287 z dnia 14. października b. r.): 
„Die galizisch-russische Matica in Lemberg“ — „der ga- 
lizisch-ruasische Nationalhoj in Lemberg“ — „die russischen 
Geistlichen.... in Galizien* — „Mitglieder der ethno- 
grafischen Komission der galizisch-russischen Matica“. — 
Wiadomo przecież, Że ruśsisch znaczy: moskiewski. 

Z wykazu tego widzimy nadto, że niepospolicie 
skrzywdzono p. kugeniuszą Pawlewicza, który tam wy- 
stawił osobiście najciekawszy produkt, rzeczywiście et- 
uograficzno-moskiewski, a to Rusina, który niepojętym 
procederem organiczno-chemicznym przetworzył się w 
Moskąla. Fakt ten jako kurjozum organiczno-chemiczne 
przeszie zapewne moskiewska albo lwowska komisja 
etnograficzno-moskiewska p. Liebigowi do ocenienia — 
więc nądzieja premium jeszcze niestraconą, 
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Konliskata. Wspominaliśmy przed kilkoma dnia- 
mi o sprawozdaniu Z ostatecznej rozprawy w procesie 
pp. Pawlenicza i Rapackiego przeciw Gazecie Narodowej, 
Zawierało Ono mnóstwo poprzekręcąnych i mylnie po- 
danych szczegółów, uległo jednak innemu losowi, niż 
skarga owych panów przeciw p. Kusteckiemu, Z powo- 
du niedopełnienia przepisów prasowych, skonfiskowałą 
je bowiem c. k. policja. Wydawca p. Rapacki podpisał 
się bowiem tylko na tych egzewplarzach, które oddał 
według przepisu c. k. władzom nadzorującym, reszta 
egzemplarzy wyszłą z druku bez jego nazwiska, zape- 
wne dlą tego, by publiczność nie wiedząc, z jąkiego 
Źródła pochodzi to sprawozdanie, wzięła je zą dobrą 
monete. Dalej, nie czekął wydawca, by upłynął termin 
24 godzin, do którego należy czekać z puszczeniem w 
obieg pism nieperjodycznych, a nakoniec sprzedąwał to 
dzieło w trafikach, nie mając do tego upoważnienia. Z 
tych wszystkich powodów wytoczony będzie zapewne 
proces prasowy przeciw p. Rapackiemu w sądzie po- 
wiatowym. 

— niatyn d. 14. października. Dizsiaj ukończyły 


trzech grup. 

Z grupy gmin wiejskich wybrąno 4 księży obr. gr. 
i 8 włościan. 

Z grupy miast wybrani: 1) Marceli Niemczewski, 
burmistrz z Sniatyną; 2) Justyn Zubrzycki, rądny mia- 
sta Śniatyna ; 3) Kajetan Wolański, dr. med. z Śniaty- 
na; 4) Romuąld Kosowski, c. k. poborca podatkowy 
z Śniatyna; 5) Leopold Karszniewicz, e. k. notarjusz 
z Sniatyną; 6) Markus Hermann, radny miasta Sniaty- 
na; 7) ks. Walerjąan Busz, proboszcz i dziekąn obrz. 
łac. z Zabłotowa; 8) Tytus Komar, właściciel wsi 
Uście nąd Prutem. 

Z grupy wiekszych posiadłości: Kajetan Zaduro- 
wicz z Rożnowa; Tytus Kościszewski z Bełłełuji; Ką- 
rol Romaszkyn z Popielnik ; Franciszek Urbański, dr. 
praw z Śniatyna; Michał Osadcą z Borszczowa i Do- 
minik Bołoz Antoniewicz z Zadubrowiec. 

Po ukonstytuowaniu się Rady powiatowej nie o- 
mieszkam donieść o wyborze marszałka powiatowego i 
Wydziału. 


(F. R.) Nisko dnią 14. pażdziernika, W doniesie- 
niu mojem z d. 10. t. m. zaszłą ta pomyłka, że między 
wybranymi, z grupy gmin miejskich, sześciomą człon- 
kami Rady powiatowej opuszczony został ks. banonik 
Harmatą, proboszez z Bielin. 

Dzisiaj odbyły się wybory członków Rądy powią- 
towej z grupy wiekszych posiądłości ziemskich. 
brano przy pierwszem głosowaniu pp. właścicieli dóbr 
ziemskich: br. Alfonsa Mniszchaą, Antoniego Komo- 
rowskiego, Henryka Lewickiego i Jana Niesiołowskie- 
go; pp. dzierzawców : Cyprjaną Dzięgielowskiego i 
Stanisława Hordyńskiego; ks. Marcelego Śleczkow- 
skiego, proboszczą z Saszyny, i p. Tomasza Szumi- 
lasą, mieszczanina z Ulanowa, człowieką, jak mówia, ze 
wszech względów poszanowania godnego. 


Tak więc obrani już są wszyscy członkowie Rady 
dla powiatu niżańskiego. 

W skład jej wchodzi czterech właścicieli większych 
dóbr ziemskich, jeden urzędnik rządowy, dwóch ksie- 
Ży, trzech dzierzawców, jeden właściciel realności soł- 
tysiej, którego możną liczyć do inteligencji, dwóch 
mieszczan i l3tu włościan. 

Między włościanąmi, ośmiu odpowiednio zajmą no- 
we Swoje stanowisko, częścią bowiem sami swoją radą 
będa mogli wesprzeć dziatania R ady powiatowej, cze- 
ścią zaś, nie zapoznając dobrą ogółn, przyczynią się 
niewatpliwie do popąrcia wniosków , dlań poczynio- 
nych. 

Możemy więc śmiąło powiedzieć, że wybory po- 
szły u nas wyśmienicie, gdyż padły na takie osoby 
w powiecie, które tak ważnemu powołaniu odpowie- 
dzieć chcą — i mogą. 

Szkoda jednąk, że nie wybrano ani jednego izrae- 
lity, gdyż każdy przyzna, Że izraelici, jako obywatele, 
mają równe prawą do współudziału w sprąwach publi- 
cznych z katolikami, a w powiecie naszym znajduje się 
nie jeden izraelita, któryby w Radzie powiatowej 24- 
siąść był godzien. 

Przecież różnicą wyznanią w sprawach ogółu nie 
powinnąby być przeszkodą, a słusznie byłoby, gdyby 
tak liczna klasą ludzi, jak sa izraelici, niestety dotąd 
jeszcze prawie całkiem odosobnieni — zastąpioną była 
w Radzie, którą i nad ich sprawami obradowąć będzie 
miała. 

W tych dniach zbiorą się wybrani członkowie dlą 
sprawdzenia wyborów i ukonstytuowania Rady powia- 
towej. 


— Rawa d. 15. paźdz. Na dnin 14, bm. odbyły sie 
w Rawie wybory do Rady powiatowej z posiadłości 
wiekszych. Tym sposobem uzupełniono skład tąkowej, 
i najdalej do kilku tygodni ukonstytunje się oną i roz- 
pocznie swą działalność. 

Wybory z posiadłości większych odbyły sie w naj- 
większym porządku i zgodzie, i dowiodły, Że brater- 
stwo i jedność nie sa u nas czezym wyrazem. Równie 
jak starozakonni przy wyborach miejskich, kierując się 
nie osobistemi pobudkami, lecz poczuciem ogółnego 
dobra, przeważyli głosami swemi szalę na strone po- 
stepu i inteligencji, — tak samo teraz wyborcy z wie- 
kszych posiądłości chcąc czynem dowieść, że minął 
czas przesądów i kastowości, i że w pracy dlą dobrą 
publicznego nic patrzą ną stan, ale na chęć do pracy i 
poczucie sie do obywatelstwa, wybrali jednozgodnie z 
grupy swojej p. Lindenbauma, kupcą z Rawy, który 
dotychczasowem postępowaniem swojem zasłużył na 
taki dowód zaufania, 3 da Bóg, dalsza pracą złoży do- 
wody, że Żydzi na naszej ziemi sa Polakami. 
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fakt wręcz przeciwny. W powiecie naszym znajduje 
się w miasteczku Uhnowie p. Żukowski, mieszczanin, 
prawdziwy Rusin, który czynami dowiódł, jak drogą 
mu jest narodowość jego, i który sąm jeden tylko w 
całym powiecie przykłada się całemi siłami, w dobrze 
pojęty sposób, do podźwignienia jej. Własnym kosztem 
założył nową, murowaną cerkiew w rodzinnem swem 
miąsteczkn, za eo został zaszczycony orderem od Ojca 
św, i Najj. Pana. Teraz zamyśla poświecić 50.000 złr. 
ną założenie w Uhnowie niższego gimnazjum, bo wie, 
że tylko oświątą lud można podnieść. Otóż mąż ten, 
pełen zasługi, ten prawdziwy patrjota ruski (nie russki), 
nie został wybranym, mimo źe księża obr. gr. dowie- 
dli silnie, że gdzie chca, tam swoje przesadzić umieją. 
A jednak ten tylko naród jest wielki, który zasłużo- 
nych mężów swoich uczcić umie, 

Kończąc, podaję wszystkich wybranych z posiadło- 
ści wiekszych: pp. Jędrzejewicz Józef, Jabłonowski 
Antoni, Krątochwil Marcin, Krzyżanowski Sylwester, 
Lindenbaum Izaak, Marmorosz Józef, Skolimowski Ju- 
lian i Zelechowski Tadeusz. 


Ustatnie wiadomości. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby niższej na- 
deszło 14 petycyj o zniesienie konkordatu. 
Miihifeld wręczył telegram, otrzymany ze Lwo- 
wa, w którym izraelita Radomski progi o po- 
moc, gdyż córka jego wbrew prawu zatrzymy- 
wang jest w klasztorze zakonnic w celu o- 
chrzezenia jej. Miihlfeld wnosi — ponieważ 
jest to już drugi przypadek—aby wydział pety- 
cyjny jutro już zdał o tem sprawę. Taaffe o- 
świadcza, że i on otrzymał podobny telegram, 
i zażądał natychmiast od namiestnika złożenia 
telegrafem raportu, o którym zda sprawę Wydzia- 
łowi petycyjnemu. Wniosek Miiblfelda przyjęto. 
(Dnia 11. bm. piętnastoletnia żydówka uciekła 
z domu rodzicielskiego do klasztoru benedykty- 
nek, cbjawiwszy chęć przyjęcia chrztu; zbiego- 
wisko żydów przed klasztorem było z tego 
powodu.) 

Następnie Loudon wręczył ministerstwu 
interpelację tej treści, że duchowieństwo w wie- 
lu powiatach Morawy występuje w kazaniach 
przeciw Izbie deputowanych. Interpelant pyta, 
czy jest to wiadomem ministerstwu, i czy zamie- 
rza temu zaradzić. Potem Izba przystąpiła do 
dalszych obrad nad zmianami patentu lutowego. 

Według wiadomości, nadeszłych z Paryża 
do Gazety Kolonskiej, stronnictwo klerykalne utra- 
ciło w Paryżu nadzieję, aby Francja miała in- 
terweniować na korzyść Świeckiej władzy pa- 
pieża. Francja nie będzie kłaść ta- 
my powstaniu na terytorjum rz ym- 
skiem, a jeżeli co przedsięweźmie, 
to tylko za porozumieniem się z 
rządem włoskim. 

Cesarstwo francuzcy opuścili Biarritz dnia 
15.bm., i w nocy tego samego duia mieli przy- 
być do Paryża. (A więc nie sprawdza się po- 
głoska o mającem nastąpić widzeniu się Napo- 
leona z królem Wilhelmem w Baden; p. r.) 

Rząd papiezki miał wystosować do gabinetu 
londyńskiego zażalenie z powodu pomocy, jaką 
Anglia daje Garibaldemu. 

La Framce z d. 15. września dowiaduje się, 
że Narvaez ofiarował rządowi francuzkiemu po- 
moc, w celu utrzymania nienaruszalności świe- 
ckiej władzy papieża, jeźliby władza ta rzeezy- 
wiście zagrożoną była. Dzienniki ogłaszają sprze- 
czne doniesienia o rządzie francuzkim pod wzglę- 
dem kroków, przypisywanych mu w kwestji 
rzymskiej. Ła Presse zapewnia, że rząd fran- 
cuzki stawił naprzeciw wszelkiemu usiłowaniu 
zmienienia konwencji wrześniowej, bezwaruuko- 
we non possumus, 

Z Rzymu telegrafuja do Marsylii, że depu- 
towanemu Cairolemu (były pułkownik Garibalde- 
g0; p. r.) rozkazano natychmiast opuścić Rzym, 
a to z powodu, że p. Cairoli pragnął oglądnąć 
fortyfikacje miasta. Ojciec św. przechodząe pie- 
chotą przez Corso, jak najserdeczniejszego do- 
znał przyjęcia (?) 150 ochotników papiezkich od- 
płynęło z Marsylii do Civitavecchii. 

Telegrafują z Berlina, że król przyjmował 
w niedzielę wieczorem radcę poselstwa hr. Solms, 
który z Paryża przybył z depeszami. 
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skim przy dworze drezdeńskim, udali się dnia 15. 
bm. do urzędu spraw zagranicznych w Berlinie. 
Eichmann odjechał tego samego dnia do Paryża. 

Staatsanzeiger ogłasza projekt ustawy, tyczą- 
cej się pożyczki na marynarkę aż do wysokości 
10 milionów, która to suma ma być powoli po- 
braną. Odsetki i czas wypłaty ma cznaczyć pre- 
zydjum związkowe. i 

Na posiedzeniu niemieckiej Rady związko- 
wej dnia 15. bm. zawiadomił Bismark o podpi- 
saniu traktatu żeglugi z Włochami. Potem przy- 
jęto ustawę o taksach pocztowych i uchwalono 
pożyczkę na marynarkę w kwocie 10 milionów. 
Prusy wniosły projekt o długach Rzeszy. 

Tegoż dnia rozpoczęły się w Berlinie kon- 
ferencje względem reformy  niemiecko-austijac- 
kiego związku pocztowego. | i 

Parlament północno-niemiecki uchwalił je- 
dnocześnie ustawę o narodowości okrętów ku- 
pieckich i o zniesieniu ograniczeń prawa koalicji. 

Wiedeńska Debatte umieszcza następujący pry- 
watny telegram : „Wskutek nowych poleceń, któ- 
re najnowszemi czasy otrzymał poseł moskie- 
wski jen. Ignatiew, przygotowuje się zarówno 
ważna jak stanowcza zmiana stosunków między 
W. Portą a Moskwą. Z Fuadem baszą, jako za- 
stępcą wielkiego wezyra toczą się rozprawy, 
przy których także jest obecnym i poseł pruski. 
Zapowiedziano rychłe przybycie angielskiego 
posła Elliota (był on aź do ostatnich czasów po- 
głem we Florencji; p. r.) i barona Prokesza. W 
sprawie wschodniej przygotowują się prawdo- 
podobnie bardzo ważne rzeczy.” 

Donoszą z Brukselli, że jen. Prim za porą- 
dą ministra sprawiedliwości udal się do Londy- 
nu. Stan cesarzowej Karoliny jest zawsze. za- 
trważający, 
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Telegramy „(tazety Narodowej”. 
Wiedeń d. 16. pazdziernika, Od- 


ręczne pismo cesarskie do kardynała Rauschera 
uznaje gorliwość arcypasterzów około obrony 
interesów kościoła katolickiego; uskarza się je- 
dnak, iż biskupi zamiast popierać odpowiednio 
życzeniu cesarza usiłowania rządu co do doty- 
czących kwestyj, i starać się o rozwiązanie 
tych kwestyj w duchu pojednawczym, woleli 
przedłożeniem i publikacją adresu, głęboko 
wzruszajacego umysły, utrudniać rządowi to 
zadanie, i to w chwili, w której według orze- 
czenia samychże biskupów, jedności i zgody 
tak bardzo potrzeba. Cesarz sądzi, iż biskupi 
są przeświadczeni, że on zawsze umie kościól 
ochraniać, ale zarazem spodziewa się, że bi- 
skupi pomni zawsze będą tych obowiązków, 
które cesarz, jako monarcha konstytucyjny, wy- 
pełniać ma. 

Wiedeń d. 17. października. Izba 
poselska przyjęła wczoraj w drugiem czytaniu 
ustawe zasadniczą o rewizji konstytucji, wnie- 
sioną przez komisję konstytucyjną, z nieznaczną 
zmianą i dodatkiem, dotyczącym kompetencji 
rajchsratu do formalnego traktowania spraw 
wspólnych. Potem przyjęto w trzeciem czy- 
taniu większością więcej niż */, części głosów 
ustawy zasadnicze o władzy sędziowskiej, o wła- 
dzy wykonawczej, o kardynalnych prawach oby- 
wateli i ustanowieniu sądu państwa. 

Paryż d. 16. października. Jour- 
nal de Debats dowiaduje się, iż, w Berlinie 
przygotowują się akta celem rychłego formal- 
nego połaczenia królestwa saskiego i czterech 
księstw saskich z Prusami na sposób Walde- 
cku. Potwierdzaja to i doniesienia z Drezna. 

Flota francuzka w Tulonie" czyni” przygo- 
towania do odpłyniecia na wody włoskie. 

W potyczce d. 48. października Menotti 
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w Jasielskiem nuwiadamiam, że może po- 
stąpić sobie, jak się mu tylko podoba! z 
dodatkiem, że ja będę kiedyś. nie lubiące 
pikomu zostać dłażnym obrachunku żądał, 
2612 1—1 A. W. 


Asystent farmacji, Heszezewia. 


Adres: W. Z. w aptece pod Złotym Sło- 
niem we Lwowie, gdzie też o jego kwali- 
fikacji wiadomości zasięgnąć można. 2613 1-3 
OE O W E 


Poszukuje się 2615 1—1 


nauczyciela domowego 


do udzielania dzieciom nauk początkowych, 
i składania z temiż egzaminów, za co Wy- 
znaczą się rocznej remuneracji 100 złr. w.a. 
tudzież stancja, wikt i usługa. — Przyjmu- 
jacy te posadę, zechce zgłosić się do Xto- 
janowa, pod adresem: Paleolog. 


Ekonom, 


mogący się wykazać najlepszemi za- 
świadczeniami i rękomendacją ustną, 
zdolny, doświadczony w gospodar- 
stwie, znanej prawości cherakteru, 
w średnim wieku — znajdzie nmie- 
szczenie w zarządzie folwarku Jezie- 
rzany, poczta Manasterzyska. 2614 1—4 


Wyprzedaż fortepianów. 

Zamierzywszy zwinięcie mego ds- 
tychczasowego handlu fortepianami, 
donoszę Wysokim stanom i Szan. Pu- 
bliczności, iż odtąd wyprzedaż zu- 
pelna fortepianów, harmonij i in- 
nych do tego zawodu należący ch przed- 
miotów nastąpi a 10%, niżej cen fa- 
brycznych. Jan Balko, 


2657 przy ulicy Karola Ludwika 
pod 1.2% w kamienicy własnej. 


SZKOŁA MUZYCZNA. 


_ Ną podstawie koncesji przez c. k, na- 
miestnictwo udzielonej, otwiera 


KAROL KOZŁOWSKI 
z dniem 1. października 1867 r, 


SZKOŁĘ MUZYCZNA 


przy płacn Marjackim w kamienicy pp. Pa- 
traszewskich pod l. 439%, na I. piątrze, 
PROGRAM: 

1) Nauka gry na skrzypcach. 2) Spiew 
solowy i chorąlny. 3) Nauka gry na forte- 
pianie i 4) na wiolonezełi. 

Naukę gry na skrzypcach, wspólne 
ćwiczenia choralpe, smyczkowe, kwartety i 
kwiptety, udzielać bedzie dyrektor szkoły 
Karol Kozłowski, i przyjmuje oraz kierowni- 
ka ść niemniej i dozór aad kierunkiem całej 
à Nauke spiewu, fortepianu i wiolonczeli 
obejmnją najzdolniejsi powszechnie znan: 
artyście: 2456 9—12 

Ceny każdej nauki hi 
trzy razy w tygodniu po godzinie: 

t) w trzy osóby po 3 złr. od ka- 
żdęj, 2) w dwie osoby po 5 złr. od 
każdej, 3) osobne godziny trzy ra- 
zy w tygodniu 42 złr. — miesięcznie. 

Wspólne ćwiczenia po dwa razy 
tygodniowo 1 złr. miesięcznie od ka- 
żdej osoby. 

Utalentowanych a nieposiadających 
funduszów. przyjmuje się bezpłatnie. 

Osoby płacące w zakładzie 5 złr. 
lub wyżej, mają wolny wstęp do chóru. 
BSD Wpisywać się można z dniem 

dzisiejszym tymczasowo pod l. 
585%, obok poczty w kamie- 
nicy Śtromengera w of- 
cynach nal. piątrze u dyrektora 
zaBładu — od 1. pażdziernika 
zaś w zakładzie od g. 10—12 
rano i od 3—5 popołudniu. 


ZAB. Ważne doniesienie 


dla Sgan- Pabliczności, mianowicie dia 


rzeźników 1 traktjerników 


m CC 


ub A pu ź A. a — 
MA 

RĘCZNE MASZYNKI 
do ostrzenia nożów, nożyczek, 
kos, tudzież wszelkich innych 


wyrobów nożownictwa, 
nabyć można 


sztukę za A złr. w. a. 


u JANA SCHUMANA 


we Lwowie. 

Pożyteczny ten, a niezbednie potrzebny 
w każdem gospodarstwie instrument, któ- 
rego nieszkodliwa manipulacja nawet dzie- 
ckn powierzoną być może, i odznacza się 
szczególnem oSzczędzeniem ozasu, MOŻNA 
bowiem za minutę 25 sztak noży tymże 
naostrzyć. 2400 5—6 


Rurki przeciw Astmie 
aptekarza Leyasseur, 


leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna- 
lazcy przy ulicy de la Monnaie 15, w War- 
szawie w składach materjałów aptecznych 
WW. panów Galle i Mrozowskiego. we Lwo- 
wie łącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolscha. 2520 45—48 


Wydawca: Witalis W. Smochowski. 


| 


| Georgea, o czem zawiadamisjąc Szanowne 
| Publiezność, oddaję takowy do jej użytku. 


GAZETA NARODOWA:z dnia 17. Pażdziernika 1867. 
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Nr. 3771. Zmiana pomieszkania. 


M OSSOCzY, 


doktor medycyny i chirurgii etc, 
mieszka obecnie naprzeciw hotelu Podol- 
skiego, przy Kamiennej ulicy pod 1. 656%, 
w domu p. Kuschć, i ordynuje od 3. do 5. 
godziny.-— Ubogim bezpłatnie. 2551 2—2 


oszukuje Się nauczyciela 
do dwóch crłopców. z których jeden 
ma się przygotowywać do pierwszej 
a drugi do drugiej klasy gimnazjalnej. 
Bliższych wiadomości udziela podpisany. 
2609 2—3 Tymoteusz Mandybur 
dyrektor gimnazjalny w Tarnowie. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia prowizorycznej posa- 
dy ogrodnika miejskiego w Kołomyi, z ro: | 
czną pensją 200 złr. w, a i dodatkiem na 
pomieszkauie 50 złr. w. a. rozpisuje się 
konkurs do dnia 31. października 1867. — 
Chcący ubiegać się o tę posadę, mają swe 
podania, zuopatrzone w metrykę chrztu, 
świadectwa znajomości sztuki ogrodnictwa, 
szczególniej od jakiego Zakładu ogrodni- 
czego i dotychczasowego pobytu, najdalej 
do powyższego terminu na ręce tutejszej 
Zwierzchności gminnej nadesłać. 


e który może wykazać się ce- 
Technik, łującemi iźjedtwami ze 
szkół realnych i akademii, szuka miejsca na 
wsi w obywatelskim domu, gdzie zobowia- 
załby się przygotować uczniów do jednej 
z wyższych lub niższych klas szkół real- 
nych. lub do prowadzenia i uczenia począt- 
kujących dzieci. udzielając przytem starszym 
początków języka francuzkiego, literatury i 
historji polskiej lub powszechnej. 

Bliższych warunków dowiedzieć się mo- 
Żna pod adresem J. T. Bidziński ulica Ha- 
licka liczba 306 na pierwszem piątrze we 
Lwowie, 258% 2—2 


Biuro umieszczeń 


Justyny  Jędrzejewskiej 


w Krakowie, przy ulicy ś. Krzyża 1.419. 


Zawiądamiam 0o3oby intereso- 
wane, iż w biurze mojem są do u 
mieszczenia guwernerowie, guwernan- 
tkii bony; narodowości polskiej, fran- 
euzkiej i niemieckiej. 2568 3—3 

Z dniem dzisiejszym biuro moje 
rzęjtaje być filią W Nowaleckiej. 
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Konkurs. 


Do objęcia posądy sekretąrza przy Ra- 
dzie powiatowej, do której to posady przy- 
wiązane jest roczne wynagrodzenie 600 złr. 
w.ą., z prawem żądanią remuneracji po u- 
pły wie roku do 200 złr. w.a., jeżeli się swo- 
jemu powołaniu godnie odpowie. 

Kandydaci zgłoszą się pisemnie do Wy- 
działu powiatowego w Łańcucie najdalej 
do 25. listopada 1567, przedłożywszy do- 
wody ukończonych nauk, odpowiednej kwa- 
lifikacji i dotychczasowego swego zatru- 
dnienią. 2610 2—3 


Ubicgający sie musi umieć język krajo- 
wy. — Posada ta prawa do emerytury 
nie nadaje. 2611 1—3 

Od Zwierżchności gminnej 
Kołomyja doia 11. pazdziernika 1867. 


Praktykant notarjalny 


obznajomiony dokładnie ze sprawami nota- 
rjalnemi znałeść może natychmiastowe u- 
raieszczenie w kKancelarji notarjusza dr. 
Piątkiewieza w Tarnopolu, zrocznem wy- 
nagrodzeniem 420 a względnie 480 zir. w a 

2067 4—5 


manibus. 


3—38 
Dla wygody podróżnych, którzy przy- 
| 


2574 


bywają koleją żelazną zaczął krażyć po- 
między dworcami obu kolei a Hotelem 


Lwów d. 6, października 1867. 
Jan Hoffmann. 


Ogniotrwała kasa | ws 


wielkości Nr. 7. ważąca 24 cetn. z 
fabryki Wertheima i spółki we 
Wiedniu, jest z wolnej ręki do sprze- 
dania w biórze przedsiębiorstwa kolei 
żelaznych F. Brasseya w domu Stro- 
mengera Nr. 147 ulica pojezuieka na 


dole. 2586 3—5 


Tuherkuły płacowe 


leczy, odpowiednio naturze, bez użycia 
wewnętrzny e h środków: Dr. H. Rott- 
mann w Mannheim. (Korespoudencja fran- 
131] 20—30 


Z Wydziału Rady powiatowej. 
Łańcut d. 7. pażdziernika 1867. 


ko wzajemnie.) 511 92—109 
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Latarnie gospodarskie. EE 
są i ; Z Ś 
cą do zupełnie bezpieczne- gA g 

go oświetlania stajen, Ę 3 5 
magazynów, młynów, 2.88 
H piwnic, strychów, CE i 


po cenach: 
1 złr. 60 cent., 2 zir. 20 
cent., 2 złr. 80 centów; 
w wielkiej i małej licz- 


ej” bie u 
k. Jiilke 


w Wiedniu, 
BĘ" Skład wszelkich gatunków 
| 


y. 
LU AL] 
GEb 


Wi 4 do wydzierżawienia, niedaleko 
ICS Stanisławowa, składająca się z 
388 morgów pola ornego, 48 Siąnożęć, ze 
wszystkiemi zabudowaniami gospodarskie - 
mi i domęm mieszkalnym o 8 pokojach: 
z propinacją, Która rocznie 480 złr. niesie; 
zm cenę roczna 3000 złr. Zasiewy SA aa- 
stępujące : 70 korey pszenicy, 64 korcy ży- 
ta. Na zasiew jary dodaje się 124 korey 
owsa, 30 korcy jęczmicnia i 5 korcy koku- 
rudzy. bliższa wiądomość, jak niżej. 
Wieś do sprzedania w obwodzie koło- 
Ə myjskim: ornego pola 300 mor- 

gów. propinacja 550 złr. ziemia doskona- 
ła, budynki w dobrym stanie. Cena kupna 
38.00) złr. 2593 3—3 

Bliższa wiadomość w Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 


Neubaugasse N. 1 
lamp olejnych (Moderateur), kamfi- 
nowych, jako też przedmiotów ku- 
chennych i do domowego gospodar - 
stwa potrzebnyeh. 2543 3 —6 
ima || de al 


Precz ze Siwizną. 


Woda» Dorat, 


11, rue de Caumartie a Paris. 

Użycie jednego flakonika Wody Do- 
rat dostatecznym i nieomylnym jest środ- 
kiem na przywrócenie siwym włosom na- | 
taralnego koloru. Wodą ta jest nieocenio- 
nym wynalazkiem, tania nieszkodliwa. nie 
jest bynajmniej farbą; bardzo skutecznie 
zapobiega wypadaniu włosów, i leczy 
wszelkiej natury wyrzuty naskórne 
Zaledwie od roku istnieje, a zjednała już 
sobie we Francji ogromne powodzenie. 

Dostać można we Lwowie w apteca 
P. Mikolasęha, w Krakowie u p. Bru- | 


PASTILLES &rPOUDRE = 


Raport potwierdzony przez Akademię Me- 
dyczng w Paryżu uznaje, że osoby cierpiące na 
żołądek i trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu dni kilku najdo- 
legliwszym cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku | w pastyłkach. Łeczy zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczególniej nieoceniony jest 
ze względu na swe własności absorbcyjne i jako 


jeden s najskuteczniejszych środków nacholerynę. | 
SKŁAD a 


we Lwowie 30—? 
w aptece p, Piotra Mikolascha. 


2210 


nona Miczyńskiego., 2026 3—4 
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2580 3—? 


Filia c. k. uprz. austr. , 
Towarzystwa zastawniczego we Lwowie 


udziela pożyczki na kosztowności, towary, papiery pu- 
bliczne, i wydaje od 1. pazdziernika b. r. 

4/97, ASYGNATY KASOWE z 

AU 
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20dniowem wypowiedzeniem 
43 30 % kz) 
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rzest Poza. "= 
Od lat 35 najlepsze ma wzięcie, znane ze swych doskonałych przymiotów 


FRANCISZKA FERNOLENDTA 
wiedeńskie czernidło (szwarc) do obuwia bez witryolu, 


W skutek uznanej doskonałości rzeczonego przedmiotu w kraju i zagranicą 
znalazło się niestety kilku ludzi (mój naprzykład były zawiadowca, chcący uchodzić 
za siostrzeńca, Fr. Fernolendia) którzy się chcą cudzą xusługą szczycić, i pot zna- 
kiem „Wiener Stiefel-Glanzwichse* iz podrobiona winiety usitają rozzescrzać wyrób ! ichy, 

Dla tego oznajmiam ja 

Szczepan Fernolendt, i i 
prowadzący jeszcze za życia mego stryja przez lat 22 fabryke i manipulację, iż jestem 
jedynym prawnym spadkobierca mego s. p. stryja Franciszka Fernolendt, i źe jako 
taki, posiadam jedynie i wyłącznie tajemnice drogocenną, wyrabiania doskonałego 
wiedeńskiego szuwaksu, który nigdy nie zasychs, lecz prócz znanej Swej  doskona- 
łości, utrzymuje się nawet przez 4 lub 5 lat zawsze równie świeżo. Przestrzegam 
zatem Szanowną Publiczność i pp. kupców ponownie, Ażeby nie dawali się oszuki- 
wać podrabiaczom, ich złym towarem, psującym skórę. | 

Moja sądownie protokołowana firma brzmi, 2506 17—:4 
Szczepan Fernolendt, synowiec Franciszka Fernoiendta. 
Fabryka moja znajduje się: Wien, Landstrasse Hauptstrasse nr. 34. 
Skład towarów z mojej fabryki dawniej Griinergassc nr. Sobecnie: Stadt‘ 
Schalerstrasse nr. 31. Wiedeń d. 1. sierpnia 1860. Szczepan Kernolendt. 
EEEE LEUS Fi. «0 
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Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. 
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Nakładem nowo założonej 


drukarni narodowej W. MANIECKIEGO we Lwowie 


opuśei wkrótce prasę: 

TRZYSTA PYTAN I ODPOWIEDZI Z GORZELNICTWA jako to; sło- 
dowanie zboża i suszenie, robienie zacierów z kartofel, kukurudzy ize zboża; 
chłodzenie ich; robienie drożdży sztucznych (hołowie); ustawianie zacierów i 
fermentacja oraz postępowanie z ciepłomierzem (termometrem), z eukromierzem 
(cacharometrem) skwasomierzem (accidometrem) i probierzem Kartofel, z do- 
łączeniem najlepszego sposobu robienia drożdży na użytek właścicieli gorzelń, 
a szczególnie uczących się gorzelnietwa praktykantów — napisał Romuald 
Piątkowski, — Cena prenumeraty 1 ztr. 


W tejże drukarni opuściła prasę: 
KUCHARKA POLSKA zawierająca szkolę gotowania tanich, sma- 


| cznych i zdrowych obiadów zebrana przez Florentynę i Wandę. 


(Z tej książki każda młoda gospodyni, chociażby najmniejszego wyo- 
brażenia o kucharstwie nie miała, może przyrządzać obiady smaczne, tanie i 
zdrowe — lub osoba cheąca wyuczyć się kucharstwa, może z tej szkoły w 
przeciągu krótkiego czasu zyskać sławę dobrej i porządnej kucharki). — 

Cena 50 cent. 


Obie te książki mogą być przesłane za przekazem pocztowym na wska- 


zane miejsce. W. MANIECKI, 


2081 2—2 właściciel drukarni narodowej pod l. 137. m. 
Okornicki i (irok 
we Lwowie pod 1. 157 rynek, obok byłego handlu p. Adamskiej 


polecają swój nowo otworzony handel 


porcelany, szkla i fajansów 


jako też cylindrów i kul do lamp, szyb kolorowych oraz wszel- 
kich naczyń kuchennych. 2596 4—3 
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do nabycią 
© | © prawdziwych 


złotych i srebrnych, męzkich i damskich 


kosztowności i zegarków. 


UAG" Bardzo ważue dla każdego! "RĘ 


Przedmioty, obciągnieęte złotem nr. 3, tak trwałe, jakby były szezero-złote, kosztujące 
trzecią część, wewnątrz z dobrego srebra lśtej próby, 3 

Pierścionki gładkie emaliowane z kamieniem po złr. 1.20, 2, 3, 4, 6 zir, 

Sygnety głalkie, emaliowane lub z kamieniem po złr. 2, 3, 4. 6 złr. 

Krzyżyki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1.50, 2, 9 złr. 

Bransoletki gładkie, emaliowane lub z kamieniem, po złr. 1, 9, 12, 15 złr. 

Szpinki do rękawów gładkie, emaliowane lab % samieniem po złr. 2, 2.50, 3, 4. 

Broszki i kulczyki gładkie, emaliowane lub z kamienien po ztr. 8, 19, 12, 18. 

Broszka lub kulczyki same, połowę. 

Medaliony gładkie, po złr. 2, 5, 5, emaliowane lu) z kamieniem lub'perłą, po zir. 3, 4,6. 


Lańcuszki do zegarka yt des io wia” 


krótkie, po złr. 6, 8, 10, 12, 15. 
j dizie, do złr. 10, 12, 15, 18, 24, 

Baki łahcaezki w najpiękniejszym kształcie, długie, po złe, 6, 7, 8, 9; krótkie, po 
zir. 3, 4,6, 8, 

Dlagie i krótkie fanńcuszki do zegarka, z Lito karatowego złoża, według wagi za du- 
kat po złr. 3,74 wyjąwszy fason. Wszystkie to kosztowności są według najno- 
wszych paryzkich modeli wyrabiane. 

Wszystkie te kosztowności są zaopturzon? ce*ha kontroli e. k. Uczedu probierezego w 

Wiednia, — Równocześnie polecam mój skład najtańszych, najlepszych, regulowanych 


GNE senewskich i angielskich "Z3Ę 
AS EG ACIKOWVYW o Ko 


na których regularny chód bezwarunkowo polegać można, a takowe sprzedaje po na- 
stępujących Tsfż. nadzwyczaj tanich cetach "agp z vocznem zaręczeniem. 


Wszystkie srebrne i złote zegarki OPAR y s3 cechą kontroli c. k. urzędu próbierczego 
w Wiedniu. 


Srebrne zegarki cylindrowe o 4 rubinach . s . . 10 złr. 
s f z obwódka złota , odskakujace š - l 13 do 14 , 
> » z podwójną kopertą . . . . tó „ 132 , 
» „ Ze szkłem kryształowem . > . . 10 „ 18 , 
A ankrowe o 15. rubinach . 16 , 9 , 
Srebrne ankry o 15. rubinach z podwójną kopertą . . 19 , 23, 
i „ ze szkłem kryształowem o 15. rubina ch i 19 „ 25 , 
a „ wojskowe z podwójną kopertą , e , è 28 -30 , 
` „ remontoirs ze szkłem kryształo wem |. . : 20 „ 30 , 
Złote nr. 3, zegarki cylindrowe o 8 ruoinach : : A 30 „ 33 , 
Złote cylindry ze złotą koperta wewnętrzną, i - : 33 „ 38 , 
Złote damskie zegarki z 4 i Sma rubinami, . : . 23 , 30 , 
Złote damskie zegarki emaliowane, ć 31 „ 36 , 
Złote damskie zegarki z podwójną kopertą |. hó o 45 „ 48 , 
Złote damskie zegarki ze złotą kopertą wewn., z diamentami d 45 „ 48 , 
Złote ankrowe zegarki z 15 rubinarai, : . 45 „, 65 , 
Złote ankrowe zegarki ze złotą kopertą wewnętrzną, A 40 „ 60 _ 
Złote damskie ankrowe zegarki z podwójuą kopertą . 35 „ 60 , 
Złote remontoirs. . - . . . ' 40 „ 100 , 
Złote z podwójną kopertą r > . : : 120 „, 200 , 
Chronometry prawdziwe angielskie  . à i 130 , 400 , 


Nie obciągniete zegarki od 2 złr. taniej za sztukę. 


A która nie powinny w żadnym domu brakować, Z zegarem po 7 złr. 

Budziki. bez zegaru 5 złępi p 3 5 
Polecenia wykonywają się za nadesłaniem pieniędzy lab pobraniem tychże pocztą, 

Przedmioty nieodpowiednie bez straty zamienia się. Ża nadesłaniem lub pobraniem pieniędzk, 

wysyłają się okazy do wyboru, — za nie zatrzymany towar, złożona kwota zwraca się. Wielkie po- 

wodzenie, którego doznaje mój hands] w tak krótkim czaste, daję mi możność opuszcze- 

nia 5.procentowego zniżenia tym, którzy gotówką Płacą. 2508 8—9? 
Odrprzedający otrzymaja dalszę utążwieni: 


Filip Fromm, |iner Markt nc, 11 w Wiedniu. 


U optyka Maurycego boskowitza we Lwowie 


dostanie jak najtaniej następujących przedmiotów ; te 


DLA GORZELŃÁ 
Monometry do kotłów parowych, berliùskie, magdeburskie i wiedeńskie 
od złr 18, 2., 22, 24, 25, 39, 35, 40, 50, 60. 
Termometry ZACIEPOWE t tuzina (6 szt.) po złr. 6, 7'4, 9, 10, 12. 14, 15, 18,20 
Alkoholometry (ostemplowane wóikomierze) złr, 3. 
Cukromierze (Sachharometry) ostemplowanć, po zły. 1,2), 1.40 do 3 zir. 
Termometry od 5) ct, 70 ét, 90 Cte złe. 1.20; 1.50, 2, 3, 4 5 do 15 zir. 


Stopniemierze do wódki, piwa, oeta, ługu, mleka, oleju i 
50, 70, złr. 1, 190 do złr 5. 


Kwasomierze, konstrukcji Lil dersdorfa albo Otta od złr. 2 do 3. 
Towary galanteryjne norymberskic g nadzwyczaj tanio. "JẸ 


Stir zelby mysliwskie pod zaręczeniem. 
Pojedynki, nowe ostrzelane od złr, 7.50 do 39 złr. 
Dubeltówki , $ DETA 728 s 
Prawdziwe ciągnione dubeltówki od ztr. 26, 28, 30, 35,47, 45 do 120 zł 
Dzwirowane dubeltówki od 35 złr. 40, 45 do 1:0 złr. 
Rewolwery Lefeaucher od złr. 12, 14, 16, 18, 20, 24,30 do 49 złr. 
Pistolety dwururne i pojedyńcze od złr, 4 do 30 para. 2598 2—6 

Druk Kornela Pillera, 


nafty od ct, 


padam o 


woua. as $ anman 


Ao) 


